z. 


są 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


å 


~ „liberalizm kobiet krakowskich". 


Pod powyższym nagłówkiem ze- 
mieściła wychodząca w Król. Hucie 
*Gaz. Kat.< artykuł, omawiający rzekomy 

otest Pań polskich z Czytelni. dla ko- 
iet w Krakowie przeciwko jubileuszowi 
Matki Boskiej Niepokalanego Poczęcia. 
W artykule tym »Gaz. Kat. uniesiona 
*»najświętszem oburzeniem« napada w nie- 
godny pisma katolickiego sposób na 
»paniusie polskie«, przedstawiając je jako 
heretyczki. Pisze bowiem tak: 
` »W Krakowie, w owym osławionym 
»polskim Rzymiec, paniusie polskie z to- 
warzystwa »Czytelnie wydały protest 
|= sama pibileuszowi Matki Boskiej 

iepokalanego Poczęcia! Nie do uwie- 
rzenia, a jednak jest to fakt! Wierzono 
dotąd, że w Polsce panuje głęboka cześć 
dla Matki Najświętszej! Tak, w prostym 
ludzie zapewne, aie w kołach tak zwa- 


|. aych inteligentnych musi panować stra- 


_ szne zobojętnienie dla wiary, a poniekąd 


| aawet niewiara, jeśli już kobiety, które 


powinne tworzyć fundament 


la wiary, w pierwszym rzędzie 
_ wychowują dzieci i od nich bardzo wiele 
_ zależy, czy wychowana ez nie mło- 
dzież jest religijna lub bożna, rzu- 
cają się na jakieś tam »protesty< prze- 
_ciwko jubileuszowi Matki Boskiej Nie- 
pokalanie Poczętej. Cóż na to owe 
zety, które piszą i powtarzają wciąż, 
e dobry Polak jest jednocześnie do- 
brym katolikiem, — czy owe protestu- 
jące -panusie krakowskie, Polki z krwi 
i kości, są też katoliczkami? Niechaj 
nas Pan Bóg od takich »pańc, chociażby 
były rooi IOOO razy Polkami, zachowa. 
Pomiędzy owemi paniusiami znajduje 
się też w towarzystwie Czytelni niejaka 
»pani« Siedlecka, która szczególnie opie- 
kuje się Górnoślązakami przyjeżdżający- 
mi do Krakowa. Teraz wiemy, co to za 
asanka ta pani Siedlecka jest, w jakich 
_ tękach znajdują się nieraz Górnoślązacy, 
przychodzacy do Krakowac. 
Ponieważ artykuł na powyższy robiący 
Naszym niewiastom polskim — słyną- 
cym ze swojej religijności a szczególnie 
z nabożeństwa do Najśw. Maryi Panny 
— tak ciężki i niesłychany w dzie- 
ach Narodu Polskiego zarzut, na- 
eżała się odprawa, dla tego celem 
gruntownego zbadania  puszczonego 
przez »Gaz. Kat.« na Niewiasty polskie 
aszkwilu odnieśliśmy się wprost do pani 
iedleckiej, którą »Gaz. Kat.« w arty- 
kule swoim w bezczelny sposób oso- 
_ biście zaczepiła, o bliższe wyjaśnienie, 
_ Ra co nadeszła odpowiedź następująca: 
-~ Wielce Szanowny i Łaskawy Panie! 
, W odpowiedzi na Jego życzliwy 
liścik przesyłam kilka wyjaśnień — 
4 mianowicie, jak załączone wycinki 
I gazet opiewają — przekona się Szan. 
an 
1) że nie jestem już od czerwca 1904 
przewodniczącą Czytelni — nie odpo- 
Wiadam więc zupełnie za jej działalność, 
2) że Czytelnia wzięła udział w po- 
odzie Maryańskim, 
3) że Czytelnia pań zaprotestowała 
Przeciw „ogłoszeniu p. Bujwidowej, 
t 4) że p. Bujwidowa podniosła pro- 
est przeciw komitetowi — zą niespeł- 
 „'enie formalności w imieniu swojem, 
~ nie instytucyi. 
Taki artykuł w gazecie katolickiej, 


i ówiąt, kosztuje na poczcie i © agentów | markę 66 feni, 
kwartalnie, £ odnoszeniem do domu 2 a. 2 fon 


nący złą wolą — nieuczciwością za- 


Katowice, Piątek dnia 13-g0 


sługuje na większą jeszcze niż inne ga- 
zety pogardę — bo ta gazeta nosi tytuł 
pisma katolickiego — a postępuje bar- 
dzo po niekatolicku. — Jeżeli Sz. Pan 
uważa, że ci wszyscy drodzy mi Górno- 
ślązacy, których poznałam i którzy spo- 
dziewam się powinniby mnie choć trochę 
znać, mogą uwierzyć temu artykułowi 
nieuczciwemu, to proszę te cztery punkty 
zamieścić w tamtejszych pismach na- 
szych. Ale wolałabym, aby tego nie 
czynić, bo z takim pismem nie warto 

lemizować i odpowiadać mu a smutno 
i boleśnie, jeżeli ludzie mogą mu wie- 


> 
Kreślę wyrazy poważania i wdzię- 


czności 
Marya Siedlecka. 


Tyle pani Siedlecka. Dla lepszego 
wyjaśnienia sprawy nadmieniamy, że 


komitet urządzający procesyę Maryańską, - 


ogłaszając porządek procesyi, pomiędzy 
towarzystwami, mającemi brać udział 
w pochodzie, wymienił także Czytelnię 
dla kobiet, i to bez poprzedniego za- 
wiadomienia o tem i porozumienia się 
z zarządem. Przewodnicząca Czytelni 
p. dr. Bujwidowa »urażona« takiem sa- 


 mowolnem postępowaniem komitetu, | 
wniosła komitetu i nadesłała | protestom. 
|. Więc najpierw młodzież, bo ta nas 


o 
do jednego z pism krakowskich nastę- 
pujące pismo: A 

»Szanowna Redakcyo | Proszę uprzej- 
mie o zaznaczenie, że Towarzystwo »Czy- 
telnia dla kobiete przez komitet urzą- 
dzający procesyę maryańską wcale za- 
pytywanem nie było, czy w procesył 
owej udział weźmie. Takie zatem umiesz- 
czenie nazwy Towarzystwa na afiszu 
bez uprzedniego porozumienia uważam 
za proste nadużycie cudzej firmy. Prze- 
wodnicząca Kazimiera Bujwidowa». 

P. dr. Bujwidowa taksamo bez po- 
rozumienia się z innemi członkiniami 
Czytelni sama w własnem imieniu ów 
protest do komitetu podała, i to nie 


przeciw obchodowi Marvańskiemu, lecz |. 
przeciw — jak się sama wyraża — »nad» 


użyciu cudzej firmy«. 
Skoro, protest p. Bujwidowej dostał 


się do publicznej wiadomości, grono 


członkiń Czytelni dla kobiet przesłało 
do »Głosu Narodu« następujące pismo: 

»W odpowiedzi na artykuł »Głosu 
Narodu w sprawie manifestacyjnego 
usunięcia Bię »Czytelni dla kobiete od 
udziału w obchodzie Maryańskim, za- 
wiadamiamy, że za ten wprost oburza- 
jący czyn odpowiedzialności na siebie 
nie bierzemy, gdyż protest przeciw ob- 
chodowi był ogłoszonym bez wiedzy 
członków Czytelni, jakoteż bez wiedzy 
wydziału. 

Solidaryzując się w zupełności z za- 
patrywaniami Szanownej Redakcyi, wy- 
rażonemi w artykule z dnia 12 grudnia 
r. b., zaznaczamy, że po wyczytaniu 
tego protestu, wszystkie panie, należące 
do Czytelni z wyjątkiem kilku inaczej 
myślących, bez poprzedniego umawiania 
się, bo na to już czasu nie było, wzięły 
udział w pochodzie Maryańskim, zazna- 
czając tem uczucia religijne kobiet 
Polek, należących do »Czytelni«.« 

Faktem jest, że z łona niektórych 
Towarzystw krakowskich istotnie wy- 
szły protesty przeciw tak podniosłej 
uroczystości na cześć Matki Boskiej, 
ale nie uczyniły tego ani »paniusie pol- 
skies, ani żaden Polak, tylko była to, 
jak zwykle w takich wypadkach się 
dzieje, sprawka żydów i socyalistów, 
którzy pod różnemi pozorami wciskają 
się wszędzie aby potem wichrzyć i mą- 


Przez lud — dla ludu! 


= Telefon Nr. 1049. == 


Stycznia 1905 


netę. 
Posłuchajmy, co o tych protestach 


„donoszą gazety krakowskie. 


»Głos Narodu< w nr. 342 umieścił 
następujący artykuł: 
Dziwne protesty. 


Podniosła uroczystość Maryańska nie 
przemknęła bez fałszywej nuty, wywo- 


łanej naturalnie przez żydów i socyali- - 


stów. Komitet urządzający pochód, za- 
poł do udziału wszystkie instytucye 

stowarzyszenia, które przecież w na- 
szem katolickiem społeczeństwie muszą 
mieć i po największej części mają ka- 
tolicki charakter; nawet dla ludzi nie 
uznających żadnej religii, dla bezwy- 
znaniowców i wolnomularzy, czyż może 
byc obcą uroczystość poświęcona uczcze: 
niu Najwyższej Dostojności Kobiety — 
wielbiąca pamięć Tej, która Syna Jedy- 
nego poświęciła dla odkupienia ludzko- 
ści? A jednak znalazło się w naszem 
mieście kilka stowarzyszeń, które pod 
wpływem żydowsko-socyalistycznym wy- 
stąpiły z protestami przeciwko udziałowi 


` w procesył. j 
E4 Przypatrzmy się trochę bliżej tym 
FA to IE bd TAR, Teog = 


-najbliżej obchodzi. 


Nieliczna grupka radykalna zwołała | 


do hotelu Kleina więc. Na 1366 stu- 
dentów uniwersytetu przybyło około 160. 
Większość zatem składała się. z ośm- 
dziesięciu kilku akademików, i ta garstka 
złożona z żydów i socyalistów przywła- 
szczyła sobie prawo przemawiania w 
imieniu całej młodzieży. Bardzo też 
słusznie podnieśli studenci:  Piątkie- 
wicz i Buła, że wiec nie jest uprawniony 
do przemawiania w imieniu ogółu; ale 
wniosek ich został odrzucony przez ży- 
dów, którzy chcieli koniecznie wystąpić 
z demonstracyą antykatolicką! I 

Protest w ten sposób uchwalony 
niema oczywiście żadnego znaczenia, 
ale jest jaskrawym objawera niesłycha- 
nego — mówimy bardzo delikatnie — 
nietaktu ze strony żydów, którzy nawet 
w sprawach religijnych nie umieją za- 
chować odpowiedniej wstrzemięźliwości. 

Drugi protest wyszedł ze strony uni- 
wersytetu ludowego, który użył tego 

retekstu, że ze względu na swe »wy- 
ącznie społeczne i naukowe cele nie 
jest powołany do brania udziału w uro- 
Czystości o charakterze religijnym«. 
Nam się zdaje, że w obchodzie, w któ- 
rym uczestniczą Uniwersytet i Akade- 
mia, może chyba śmiało figurować Uni- 
„wersytet ludowy.. Ale w zarządzie 
Uniwersytetu są także zbyt silne wpły- 
wy radykalno - żydowskie i one prze- 
ważyły. 

Ale i tu powstaje pytanie, czy za- 
rząd ma prawo przemawiać w takiej 
sprawie w imieniu wszystkich stowarzy- 
szonych? 

Trzeci protest wniosła Czytelnia ko- 
biet, gdzie od czasu, kiedy usunięto 
s przewodnictwa, p. Maryę Siedlecką, 
zapanowały wpływy socyalistyczne. 

Zaprotestowała wieszcie Filja sto- 
warzyszenia drukarskiego »Ognisko«, 
twierdząc, że w ogłoszeniu porządku 
pochodu nadużyto firmy »Ogniska«c, 

Skąd przyszła Filja do tego prote- 
stu, nie pojmujemy. »Ognisko« było 
zaproszone, udziału nie odmówiło, prze- 
ciwnie stanęło do chrześciańskiego apelu, 
a nasi dzielni drukarze postępowali 


-w pochodzie jak przystalo na dobrych _ 
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Polaków i katolików. To też, jak nam 
donoszą, » Ognisko» zaprotestowało prze- 
ciwko protestowi prezesa Filii, co naj- 
bardziej dowodzi, że protest ten był 
zupełnie bezpodstawny. 

Cała ta agitacya uroczystości nie 
popsuła i czci tatki Bożej z pewnością 
nie zaszkodzi, ale ilustruje ona wymo- 
wnie zarówno potęgę żydowskich wpły- 
wów, jak i obojętną słąbość niektórych 
chrześcian.« ` 

Tak sprawa się ma z rzekomym pro- 
testem Pań krakowskiej Czytelni dla * 
kobiet z czegó »Gazeta Katolicka« bez 
poprzedniego dokładnego zbadania spie- 
sznie skorzystała, aby niewiasty polskie, 
w ogółe zaś znienawidzonych przez 
siebie Polaków — nie ustępując w ni- 
czem najzjadliwszym pismom hakaty- 
stycznym — przed światem zohydzić 
i jako herytyków. napiętnować. Ponie- 
waż w złośliwy paszkwil »Gazety Ka- 
tolickieje niejeden uprzedzony łatwo 
mógłby uwierzyć, gdyby pozostał niewy- 
jaśniony, dla nieprzyjaciół zaś byłby 
dobrym materyałem do obrzucania nas 
błotem — przeto podpisani uważaliśmy za 
obowiązek zwłaszcza, że nikt dotąd 
tego nie uczynił — gruntownem zba- 
daniem tej sprawy się zająć i w świetle 
prawdy takową publicznie podać. 

Adolf Ligoń. Michał Rzepka. 


Niemcy a cywilizacja. 


Świeżo wyszedł z druku w Niemczec! 
tom pism »pośmiertnych« Nietzschego. 

Wśród wielu ciekawych przyczynków 
do teoryi filozoficznych oryginalnego 
myśliciela, w książce tej znajduje się 
rozdział, poświęcony »przyszłości« Nie- 
miec. Zasługuje ona na bliższą uwagę. 

Wiadomo, że Nietzsche nie był po- 
błaźliwym dla swoich ziomków, to 
jednak, co mówi o nich z poza grobu, 
jest tak śmiałem zaatakowaniem »warto- 
ście narodu niemieckiego wogóle, że 
niewątpliwie ściągnie na siebie gromy 
oburzenia. 

Bo posłuchejcie tylko, 

Przedewszystkiem Nietzsche twierdzi, 
że Niemcy dotychczas nie mieli jeszcze 
wcale cywilizacyi. Zawdzięczają to Lu- 
trowi, który zaszczepił im fałszywy mi: 
stycyzm, małostkowość i służalczość. 
Prawdziwy Niemiec, który już dziś nie 
istnieje wcale, był o wiele niebezpiecz- 
niejszy od dzisiejszego, ale był odważ- 
niejszy i szczerszy. 

Był to Mefistofeles, ale w gatunku 
wyższym, niż twór Göthego. Takim był 
Fryderyk Wielki, takim Fryderyk II 
Hohenstaufen. Dziś tymczasem w Ca- 
łych Niemczech niema dziesięciu ludzi 
wartościowych. Szlachta niemiecka od 
trzech wieków znajduje się w pożało- 
wania godnym upadku. Niedość tego 
— cała rasa jest zdegenerowana i ze- 
psuta do szpiku kości. »]est to lud, 
godzien litości, o duszach lokajskich. 

Wszyscy ci, którzy mieli w żyłach 
swoch krew dzielniejszą i gorętszą — 
oddawna wyemigrowali z kraju, przeno- 
nosząc się na obczyznę. Z pozostałych 
— część lepsza zawdzięcza swoją wyż- 
szość domieszkom krwi obcej, - przede- 
wszystkiem zaś skrzyżowaniu ze Słowia: 
nami.  »Bismarck przecie — mówi 
Nietzsche — był Słowianinem«. Wobec 
tego Niemcy, jako naród, byli zawsze 
ciurami cywilizacyi europejskiej i jedy- 
nem dla nich zbawieniem ścisły i abso 


lutny sojusz z Rosyą, która reprezentuje 

rasę jeszcze niewyczerpanąe... 

` Tak pisał Nietzsche w roku 1884. 
Ciekawa rzecz, co by, gdyby żył, 

napisał dziś o nich? 


Z sejmu pruskiego. 


j Berlin, 10 stycznia. 

Izbie poselskiej przedłożono dziś 
etat na rok bieżący, przyczem minister 
skarbu Rheinbaben na wstępie rozwodził 
się nad sytuacyą finansową Prus, którą 
przedstawiał jako korzystną. Zasługę 
tego przypisywał rozwojowi ekonomi- 
cznemu, a szczegółnie zarządowi kolei 
państwowych. Pomimo tego jednakże 
nawoływał minister do oszczędności, 
ponieważ niektóre obecnie zwiększone 
dochody mogą w przyszłości uledz obni- 
żeniu. Minister domagał się z naciskiem 
odłączenia finansów poszczególnych 
państw związkowych od finansów rze- 
szy. Omawiając następnie etat, wska- 
zywał na obfite wyposażenie nadzwy- 
czajnego etatu kolejowego, na znaczńe 
pomnożenie liczby sędziów, na wyzna- 
czenie środków pieniężnych dla poparcia 
wewnętrznej kolonizacyy w Prusach 
Wschodnich i na Pomorzu. O »niebez- 
pieczeństwie« polskiem także nie za- 
pomniano. Dla ratowania »uciśnionej 
niemczyzny na wschodnich kresach« 
podwyższono w projekcie etatowym fun- 
dusz dyspozycyjny na 750 tysięcy ma- 
rek, a prócz tego wyznaczono na bu- 
dowę krółewskiego zamku w Poznaniu, 
jako drugą ratę I milion marek, na 
zniesienie wałów fortecznych w Pozna- 
niu, jako czwartą ratę 3'fa miliona mk, 
na budowę król. akademii w Poznaniu, 
jako pierwszą ratę 102,500 mk, dla bi- 
błioteki cesarza Wilhelma i muzeum 
cesarza Fryderyka w Poznaniu subwen- 
cyi 109.000 mk, dła rolniczego instytutu 
doświadczalnego w Bydgoszczy 205,000 
mk. Wreszcie mają powstać 4 nowe 
seminarya nauczycielskie i 8 zakładów 
przygotowawczych, między innemi także 
w Mysłowicach. Szczególny poklask, 
mianowicie na prawicy, uzyskał mini- 
_ Ster z powodu swej uwagi, że przy za- 
wieraniu nowych traktatów handlowych 
rząd szczególnie bronił interesów rolni- 


Po tej mowie etatowej ministra obra- 
dówała izba nad całym szeregiem pety- 
cyi, nadesłanych przeważnie od rożmai- 
tych kategoryi urzędniczych. Petycye 
te przekazano w pewnej części rządowi 
do uwzględnienia, albo do bliższego 
rozpatrzenia. 

~ W sobotę nastąpi drugie czytanie 
tu 


Klemens Junosza. 


ZBIEG. 


Przygoda Jankia Qłtpsa. 
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3) (Ciąg dalszy). 

Cielę nie leży jak kamień, od czasu 
do czasu ruszy nogą lub łbem, stęka, 
oddycha, trzeba więc w poszukiwaniu 
używać dwóch zmysłów: wzroku i słuchu. 
Jankiel postanowił słuchać bacznie. I 
znów się zastanowił. Gdzie jest napi- 
sano, że w lesie pod drzewem leżeć ma 
koniecznie Janklowe cielę? Dlaczego 
nie mógłby leżeć, dajmy na to, wilk, 
albo inne drapieżne zwierzę? Nie, myśl 
o wilku Jankiel stanowczo odpędza: 
odpędza ją nie kijem, ani batogiem, 

siłą rozumowania. Jankiel, jako 


licy odbywał, po lasach i nocami je- 
ździł, i raz nawet na własne oczy, cho- 
ciaż bardzo zdaleka, wilka widział, miał 
O tem zwierzęciu sąd wyrobiony. Wie- 
dział on, że ów drapieżnik jest bardzo 
żaiłoczny i bardzo sprytny i że ma przy 
tem wyborny węch, słuch i wzrok. Gdy- 
by znajdował się blisko, zwietrzyłby 
cielę, gdyby je zwietrzył, toby je zaraz 
pożarł, nie zaczepiałby porządnego ku- 
pca na drodze, lecz wyniosiby się co 
prędzej w głąb lasu, aby się położyć 
„w spokojnem miejscu i spać. 
o rozumowanie uspokoiło Jankła 
zupełnie; splunął trzykrotnie i więcej 
o wilku nie myślał. 
ównem przedmiotem, zajmującym 
jego. umysł w tej chwili, było cielę. 
pił je wczorajszego dnia od chłopa 


z wielkim targiem za dwa ruble w go- | i słuch, jak tylko umiał i mógł... 


|"? parlamentu 1 niemieckiego. : 


Ra ps rozpatry- 
wala w sobotę gnieźnieńska Izba karna 


czlowiek, który częste wycieczki po oko- . 


Berlin, Io stycznia. 

Przy słabym udziale posłów rozpoczął 
dziś parlament dalsze obrady nad 
socyalno-politycznemi rezolucyami. I tak 
przyjęto najpierw rezolucyę konserwaty- 
stów, aby rentę z zabezpieczenia udzie- 
lano także w razie koniecznego pobytu 
chorego u wód zagranicznych. Na- 
stępnie obradowano nad kilku rezolu- 
cyami w sprawie rzemieślniczej. Cen- 
trowcy stawili wniosek, aby kształcenie 
uczniów dozwolonem było tylko tym 
przemysłowcom, którzy uzyskali tytuł 
mistrzów, oraz aby każdy, który samo- 
dzielnie wykonywać chce proceder bu- 
dowlany, wykazać się wpierw musiał 
świadectwem zdolności. Konserwatyści 
ze swej strony stawili wniosek, aby 
kształcenie uczniów dozwolone było ` 
tylko tym mistrzom, którzy ukończyli 
już 24 rok życia. W toku obrad nad 
temi wnioskami, domagali się nacyonał- | 
liberałowie pewnych zmian lub złago- 
dzeń, na które centrowcy i konserwa- 
tyści tylko w części się zgadzali. Dalsze 
obrady odroczono do jutra. 


- polska. 


Zabór pruski. 


W sprawie ks. prob. Prandkiego 
ze Śmiełowa zamieszcza »Germania« 
pod tytułem: sZu der polnischen Hetze 
egen den Probst Prandke in Schmiłau« 
wa pisma, a mianowicie ks. Prandkiego 
i dozoru kościelnego w Śmiełowie, jako 
odpowiedź na artykuł »Kuryera Pozn.« 
Ze swej strony »Germania« żadnych 
uwag nie dodaje. 
O język polski. 
Na 24 godziny aresztu skazał sąd 
w Gnieźnie w sobotę Teklę Wojcie- 
chowską z Siemianowa. Służyła ona 
w Gnieźnie u żydówki Sary Basch i opu- 
ściła miejsce po upływie kwartału bez 
wypowiedzenia. Policya skazała ją za to 
na 6 mk. kary. Sprawę tę atry- 
: przewodnictwem p. dr. Steinharta. 
Kiedy biedna dziewczyna nie chciała 
zeznawać po niemiecku, sąd skazał ją 
na 24 godziny aresztu i zaraz ją are- 
sztowano. Karę wyższono z 6 na. 
15 marek. Pani Baschowa zeznała, że 
Wojciechowska umie mówić po nie-- 
miecku. 
Dobrowolna germanizacya. 


Dzierżawcy restauracyi dworcowej 
w Kartusach (Prusy Zachodnie), Fry- 


towiźnie i za kilka miarek wódki w na- 
turze. Kupił je niedrogo i mógł liczyć 
na pewno, że zyska na niem przynaj- 
mniej półtora rubla, żeby akurat była 
dnia tego burza, żeby obaliła drzewo 
na drodze, napełniła wodą rów zazwy- 
czaj suchy i przyczyniła się do ucieczki 
cielęcia ! 

Jankiel miewał już w życiu swojem 
różne wydarzenia i przygody, nawet 
bardzo szczególne i nadzwyczajne; nie- 
wypłacałny dłużnik mu uciekł i wyemi- 
grował do Ameryki — ale żeby cielę 
dobrze związane uciekło z biedki, to 
się jeszcze Janklowi nigdy nie zdarzyło. 
Gdyby wreszcie taka przygoda stała się 
w zwykłym czasie, to byłoby pół biedy, 
ale przed jarmarkiem, przed takim zna- 
cznym jarmarkiem, to jest po prostu 
nieszczęście... 

Doprawdy, nie ma na świecie nic 
tak zawodnego i ryzykownego, jak han- 
deł, zwłaszcza wiejski... Ci wielcy kupcy, 
którzy siedzą przy wygodnych biurkach 
i sprowadzanie towarów z za morza 
uskuteczniają przez korespondencyę, nie 
mogą mieć wyobrażenia, z jakim wieł- 
kim nieraz kłopotem i ambarasem po- 
łączone jest nabycie marnej gęsi, lub 
kury. Omi się znają na handlu, jak 
koza na pieprzu! Jankiel się zna. 

Uszedł spory kawałek drogi, poty- 
kając się na wystających z ziemi korze- 
niach, zapadając w wyboje, nagle” za- 
trzymał się... Wśród ciemności, do 
której oko jego cokolwiek już przywy- 
kło, tuż prawie przy dróżce, pod grubym 
pniem dębu, dostrzegł jakąś masę, przed- 
miot nie podobny ani do zwalonej 
kłody, ani do mrowiska. Jankiel zatrzy- 

mał w sobie oddech, aby owej masy. 
nie spłoszyć, stanął i wytężył wziok. 


OZNA NEA 


1 derykowi Drzymalskiemu »pozwoliła« 


rejencya nazywać się »Dernow«. 


Wiadomości ze świata. > 


Strajk górników w Westfalii 

aż. i Nadrenii 
przybiera wielkie rozmiary. Dotychczas 
przestało pracować 7000 górników. Oba- 
wiają się ogólnego bezrobocia. Zarządy 
kopalń obwiniają górników polskich, że 
oni wywołałi bezrobocie. Naturalnie, 
że to nieprawda, gdyż górnicy polscy 
są potulniejsi od Niemców i zadowoli- 
liby się mniejszym zarobkiem. Przebija 
tu znowu nienawiść przeciw Polakom. 

Z Afryki. 

Wielkiemi stratami okupili Niemcy 
»zwycięstwo< z hotentotami, po trzy- 
dniowych walkach. Padło 4 oficerów 
(jeden major), pięciu jest rannych, dalej 
padło 25 szeregowców a przeszło 40 jest 
rannych. Nieprzyjaciel stracił podobno 
8a ludzi. Major Meister, który dowodził, 
donosi, że »zwycięstwa« nie można było 
wyzyskać z powodu braku amunicyi 
i żywności. 


Skandaliczny postępek oficerów 
rosyjskich. 


Pisma berlińskie otrzymały z Moskwy 
doniesienie o brutalnym postępku ofi- 
cerów rosyjskich w Kostromie. W bu- 


obrazili w sposób nadzwyczajnie gburo- 
waty pewną młodą kobietę. Znajdujący 
się w jej towarzystwie 15-letni gimna- 
zyasta pociągnął oficerów do odpowie- 
dzialności, a gdy pijani rycerze nie 
chcieli przeprosić obrażonej kobiety, 
gimnazyasta uderzył w twarz tego, który 
zachowywał się najbardziej wyzywająco. 
Następnie opuścił z towarzyszką swoją . 
bufet. Oficer wypołiczkowany wydobył 
pałasz i rąbiąc na prawo i na lewo, 
rzucił się za odchodzącą parą. Obu- 
rzeni goście rzucili się na oficera i roz- 
broili go, a potem zmusili wszystkich 
do opuszczenia bufetu. Nazajutrz ofi- 
cerowie udali się do ojca owego gimna- 
zyasty, wyższego urzędnika i oświad- 
czyli mu, że albo syna pośle do kasyna 


g- oficemkiego, OGAE cja eg gimna- 


zyasta rózgi od żołnierzy, albo musi się 
pojedynkować. , Ojciec oczywiście od- 
mówił, a wtedy oficerowie rzucili się 
na niego i tak go pobili, że padł bez 
przytomności. : 


cia. Ruch ten powtórzył się kilkakro- 
tnie — nie ulega wątpliwości, że ów 
przedmiot jest to Janklowe cielę. 

Jankiel jeszcze czekał trochę i słu- 
chał, dochodził jego uszu jakiś niewy- 
raźny szmer — przybliżył się o kilka 
kroków dalej... nie, to nie jest Żaden 
szmer, to sapanie, troszkę chrapliwe, 
ale i to się tłomaczy: cielę wpadło w 
wodę, przeziębiło się, ma trochę kataru. 
Tak, i to jest bez najmniejszej wątpli- 
wości cielę... a skoro jest, to trzeba je 
złapać; pochwycić je znieznacka i od 
razu mocno związać, żeby nie uciekło 
znowuż. 

Dość już przecie tej gonitwy po 
lesie i w ciemności, czas ją skończyć 
i spieszyć na jarmark: szkapa sobie 
wypoczęła trochę, uskubała cokolwiek 
trawy, więc powinnaby mieć siłę i po- 
lecieć z impetem, jak ptak. Postano- 
wiwszy się zabezpieczyć od głupich in- 
tencyi cielęcia, Jankiel sięgnął do kie- 
szeni i wyciągnął stamtąd kawałek 
mocnego sznurka, aby zaraz zbiega 
związać i zanieść na biedkę. 

Trzymając sznurek ów w ręku, skra- 
dał się powoli, krok za krokiem, jak 
nie przymierzając, kot do myszy — a 
zmiarkowawszy, że już się zbliżył na 
dostateczną odległość, jednym skokiem 
rzucił się naprzód i całym ciężarem 
swego ciała przygniótł nieszczęsne cielę. 

Jęknęło ono dziwnym głosem i szar- 
pnęło się rozpaczliwie, ale Jankiel trzy- 
mał mocno... Stała się jednak rzecz 
nadzwyczajna; cielę nie poprzestało na 
biernym oporze, już nie z energią, ale 
z wściekłością raczej przeszło do akeyi 

„zaczepnej. SWR 


NB RAÓ LA zd 0 Cc 


(przed sąd wojenny. Dyrekcya gimna- 


„zatrzymano na pełnem morzu, wejście 


fecie tamtejszego teatru pijani oficerowie | 


do wszelkich wyborów i głosówań w 


. człiwym zaczął wołać: 


zyum wydaliła owego ucznia, co wywo- 
łało powszechne oburzenie. Stan zdro: 
wią pobitego ojca jest groźny. 


Burza śnieżna w Ameryce. 

Na olbrzymiej przestrzeni pomiędzy 
rzeką Missouri a wybrzeżami oceanu 
Atlantyckiego szalała do 5-go b. m. 
niebywała śnieżyca, wyrządzając szkody | 
milionowe. W Nowym Jorku komuni- 
kacya kołowa: przerwana, wiele osób, 
zaskoczony przez burzę, zmarzło; 
przedmieścia były odcięte od. miasta. | 
Z powodu zasp śnieżnych pociągi ko- 
lejowe nie przybyły, a parowce osobowe 


bowiem do portu połączone było z wiel- . 
kiem niebezpieczeństwem. | 


- Wiałomości. potoczne. 


Śląsk. 


Katowice. Za obrazę posła Kor- | 
fantego skazał w środę sąd ławniczy 
w Katowicach redaktora »Gazety Robot- 
niczej< p. Emila Kasperego na 50 ma- 
rek kary, względnie na 10 dni więzienia. 

P. Kaspari jako odpowiedzialny re- 
daktor socyalistycznej »Gazety Robot- 
niczej< przed 1*h rokiem ogłosił w niej 
artykuł obrażający pana Korfantego 
i zarzucał mu tam, że należał swego 
cząsu jako młody akademik do partyi 
socyalistycznej i był spółpracownikiem 
»Gazety Robotniczej«, czemu p. Kor- 
fanty zaprzeczył i p. Kasparego zaskar- 
żył. Tenże atoli wyjechał do Szwajcaryi | 
i sprawa nie mogła się odbyć i była | 
w zawieszeniu. P. Kaspari wróciwszy | 
do Wrocławia po gazetach dalej pisy- | 
wał najróżniejsze sprostowania, w któ- 
rych znów zaczepiał p. Korfantego. 
Wskutek tego p. Korfanty sprawę | 
znowu podjął, a sąd uznał p. Kasparego 
winnym obrazy i zasądził go na wyżej | 
wymienioną karę i publikacyę wyroku 
sądowego w »Górnoślązaku« i »Gazecie 
Robotniczej. 


— W bieżącym miesiącu we wszyst-_ 
kich gminach wiejskich wykładane być 
mają do publicznego przejrzenia 

Dywateli w ÞE tOrzy mają DT 
ng; S DA 
gminie. Każdy obywatel uprawniony 
w gminie, jeżeli jego nazwisko na liście 
wyłożonej nie jest zapisane, może żądać 

od s żeby został zapisany. Rów- 
nież każdy może żądać, żeby osoby, na 
takich listach mylnie zapisane, zostały | 
wykreślone. Kogo na liście nie ma za- 


pisanego; ten naturalnie prawa nie ma | 
do głosowania. 


Jankiel uczuł, że go ktoś, czy coś, 
chwyta za szyję jak kleszczami, przy- | 
ciska do siebie nadzwyczaj silnie i klnie. 

Jankiel ogłuszony, na wpół przyto- | 


mny, usłyszał jednak wyraźnie wyraz 
»psia kość«, 
Jeszcze żadne cielę na świecie nie | 
przemówiło w ten sposób. Była to je- 
dnak wskazówka, jakim językiem można | 
się z tem strasznem Czemś, potworem, 
widmem czy złym duchem, porozumieć. 
Jankiel też natychmiast głosem rozpa: 


— Puść! puść! 

Swoją drogą sam nie puszczał. 

— Ty puść... — odezwała się ofiara. 

— Puść! 

— Puść! 

— Ty wpierw... 

— Nie puszczę, sam puszczaj, coś 
ty za jeden, zbójco? czego chcesz?.. 

— Nic nie chcę... puść mnie... ja 
myślałem, że to moje cielę... + 

— Ja mam być twoje cielę? a któ- 


żeś ty? - 
e ja mam być? Ja jestem 
el. E 
— Jankiel? ; 
— Jankiel Gips! Kto nie zna Jan- 
kla Gips? 


— Niechże cię najjaśniejsze jasności! 
— Za co jasności? 4 
— Toście mnie dopiero przestraszyli 
~ zawołał ów człowiek i, odepchnąwszy 
Jankla, zerwał się na równe nogi. K 
Dopiero wtedy przerażony finansis 
zobaczył, z kim do czynienia. 


(Dokończenie nastąpi.) 


spotkało wdowę Krawczyk, mieszkającą 
szosie Tarnowickiej, nieszczęście, 
óre łatwo mogła była życiem przy- 
płacić. Wydobywające się z pieca że- 
 daznego gazy węglane odurzyły ją i ode- 
= brały zupełnie przytomność. Gdy w so- 
| Ddotę po południu jeszcze nie wyszła 

 £ mieszkania, otworzyli sąsiedzi prze- 
Mocą drzwi i znaleźli biedną niewiastę 
Ra łóżku bez najmniejszej oznaki życia. 
_ Przywołany natychmiast lekarz kazał 
 przewieść Krawczykową do domu cho- 
_ tych, gdzie po długich staraniach przy- 
= Wrócono zacza do: życia. Obe- 
<nie powoli przychodzi znowu do zdro- 
wia. 


| -— Przed sądem tutejszym stawał 
braciszek z klasztoru  bogucickiego, 
_ 28-letni Robert Neugebauer, oskarżony 
_0 popełnienie kradzieży z włamaniem. 
Rozbił on dwie skarbonki w klasztorze 
l zabrał z nich około 500 mk. Przed 
 Bądem przyznał się do winy i skazany 
| został na 8 miesięcy więzienia. Wzo- 
| rowy to braciszek zakonny, ani słowa, 

Zabrze.  Rafinowana oszustka upra- 
wia swoje rzemiosło w Zabrzu i okolicy. 
| Odwiedza ona ludzi mniej światłych 
_ 1 kładzie karty, sprzedaje rozmaite środki 
jak np. chleb św. Agaty i t. p., które 
Zapewnić mają wygranie procesów i 
każe sobie za to dobrze płacić. Ba- 
Czność więc przed oszustką, a najlepiej, 
gdy się zjawi, oddać ją w ręce policyl. 
= Gliwice. Proces młodzieży gliwi- 
_ ckiej, który się miał odbyć dnia 14-go 
' grudnia r. z., a został odroczony, po- 
E nownie odbędzie się dnia 16 stycznia rb. 
3 — Trzech opryszków, którzy w osta- 
_ tnim czasie kilkakrotnie usiłowali spo- 
 Wwodować nieszczęście kolejowe pod 
_ Łabętami, wreszcie przychwycono na 
pi cym uczynku. Położyli oni na szyny 
_ kilka belek, aby wykoleić pospieszny 
' pociąg, nadchodzący z Koźla, sami zaś 
schowali się w pobliskiej krzewinie, 
_ chcąc oglądać skutki swego niegodziwego 
_ Czynu. Tutaj jednakże wyśledzono zło- 
czyńców i odstawiono do więzienia. 


= 
$ 


_w domach karnych. 
| ,— Baczność przed oszustką! Jakaś 
„dziewczyna służebna licząca okolo 19 lat, 


= szustki, „ Najmuje ona mieszkania 
| z wiktem, u ub 
ludzi i po dniach zazwyczaj znika 


_ oszustki. 
>  Wojtowawieś. Naszym najserde- 
 Czniejszym wspomniało się znowu urzą- 
_ dzić »unterhaltungsabend», i zaproszono 
_ aż wszystkich (I) mieszkańców tutejszej 
| wioski na ten festyn, który odbył się 
| w święto Trzech Króli. 
| Główną sprężyną zabawy był p. na- 
 uczyciel, który wygłosił mowę do ze- 
A branych, zwracając im uwagę na to, że 
_ dzisiaj trzeba pilniej baczyć na młodzież 
[l krztałcić ją; dalej, że wieczorki ger- 
manizacyjne są pożądane, bo prawie 
„Wszystkie dzieci, które uczęszczają jesz- 
„cze do szkoły, chciały występować 
W przedstawieniu. Pod koniec mowy 
Wyrażał swe zadowolenie, że tak licznie 
4 dążyli mieszkańcy tutejsi na zabawę. 
Nie wiem, dla czego podczas przedsta- 
| wienia tak huczne oklaski bili. Większa 
bowiem część widzów nie zrozumiała, 
to mówiono, może dla tego, że ich 
„dzieci tak ładnie potrafią językiem nie- 
_ mieckim władać (7). Jeden z obecnych 
zaproponował, aby urządzono składkę; 
Choćby tylko 10 fen. każda osoba dała, 
toby się zebrało coś na opędzenie 
kosztów. Dziwić nas tylko może, że 
wśród naszego ludu znajdują się jeszcze 
tacy, którzyby i materyalnemi środkami 
przyczynić się chcieli do szerzenia germa- 
Rizacyi w okolicach polskich. 1 tak już 
musimy płacić na to. Rok rocznie prze- 
leż wyrzuca się setki tysięcy na ten 


tel, a pieniądzy te i me Polacy musimy 


Składa. 

© _ Rodzice, do was się odzywam! Pa- 
obowiązkach waszych, które 
wypełniać musicie w dzisiejszych cza- 
%ach bardzo skrupulatnie. Niebezpie- 
£zeństwo, które grozi waszym dziatkom, 
"est bardzo wielkie. Waszym świę 
Miec jest obowiązkiem, dbać o to, aby 
Potomstwo wasze zostało tak samo 
Polskie i katolickie, jacy wasi praojco- 
„ie byli. Przyszłość naszą polepszyć. 
„ożemy tylko wówczas, jeżeli młodzież 
"ychowaną będzie w duchu narodowym. 


4 Obleciświać. 
s. (Korespondent uprasza, aby i »Głos 
—Askie powtórzył korespondencyę.) 


e3 Exi 5 


"Bytom. W święto Trzech Króli 


Wszyscy trzej spędziłi już po kilka lat 


bez zapłaty. Policya już jest na tropie 


"Lubliniec. Naszych 
z Lubecka prosimy, żeby sobie zama- 
wiali »Straż nad Odrą«< odtąd na miej- 
scowej poczcie. Pan Rodewald, aby 
mieć nareszcie spokój ż strony księdza 
proboszcza, złożył agenturę »Strażye. 
Może się kto inny jeszcze na agenta 
zgłosi? 

Wierzbie. P. Madier z Bytomia 
zwiedził przed kilku dniami także nasz 
lokał Towarzystwą i urządził rewizyę 
bibliotek. W rewizyi brali udział am- 
towy p. Kuba i żandarm z Koszęcina, 
atoli bez żadnego skutku, bo za- 
kazanego nic nie znaleziono, ale za to 
gospodarz na drugi dzień otrzymał od 
amtowego zawiadomienie, że pod karą 
do 60 mk. nie wolno mu pozwolić na 
posiedzenia towarzystwa. P., amtowy 
został, jak z tego wynika, dobrze po- 
uczony. 

Woźniki. W niedzielę wieczorem 
opuścił jeden z tutejszych wyszynków 
niejakiś Leichmann, już dosyć dobrze 
podchmielony. Zamiast do domu po- 
szedł w pole, gdzie go na drugi dzień 
znaleziono bez życia. Oj ta mieszczęsna 
gorzałka ! 

Babienica, pow. lubl. Znany tu 
w powiecie ks. Feike z Lubszy, który 
także w procesie bytomskim był zawi- 
kłany, ominął, chodząc po kolędzie 
tylko dom kupca p. St Czemu — to 
już czytelnicy sami muszą się domyślać. 
Czy może dla tego, że p. St. jest czy- 
telnikiem »Górnoślązaka: ? 

Może p. St. w miejsce kolędy prześle 
do Oświęcimia albo Częstochowy na 
mszę św. z prośbą, aby Bóg raczył nas 
obdarzyć cierpliwością. 

Grzawa. Tutejszy >krygerferajn« 
znany z tego, że z powodu braku człon- 
ków ledwie egzystuje, postanowił, aby 
sobie więcej członków słaptować, urzą- 
dzić w najbliższych dniach festyn. W 
ostatnią niedzielę zapadła w tem wzglę- 
dzie ostatnia decyzya z tem zastrzeże- 
niem, że pod żadnym warunkiem nie 
wolno brać udziału w festynie tym, któ- 
rzy będąc przy wojsku, nie wstąpili do | 
»krygerferajnu«, a to dla tego, »żeby im ` 
żal było«, że ferajniści bawić się mogą, 
a oni nie, Dotychczas pocieszającem 
jest to, że tutejsi Polacy znaleźli w so- | 
bie tyle siły odpornej, i oprócz bardzo 


rajnu*. Ale mogli by się znaleść młodzi 
żądni uciech, którzy mogliby uledz po- 
kusie i wstąpić do »ferajnu+. Dla tego 
baczność Rodacy! Wyłuszczajmyż takim _ 
chwiejnym, że nie czas nam Polakom 
na bankiety, że raczej w tym czasie, 
kiedy »ferajniście będą wykrzykiwać 
»hurra«, przystoi nam w domu pozostać, 
czytając gazety lub pożyteczne książki, 
lub gdy nas się więcej zgromadzi, Śpie- 
wać nasze prześliczne pieśni polskie. 
Ogniwo. 

Racibórz. Tutejszy centrowy »man- 
nerverein< zwołał na niedzielę po po- 
łudniu na salę Lexa publiczne zebranie. 
Zebrało się też przeszło 2000 osób, 
wśród których był spory zastęp Pola- 
ków, których zaproszono po polsku 
w kościele z ambony na rannem nabo- | 
żeństwie. Nie małe atoli było rozcza- 
rowanie polskich uczestników zebrania, 
gdy po południu na sali ani słowa po | 
ua nie usłyszeli, gdyż tam już | 
wszystko tylko po niemiecku się odby- 
wało. Poseł centrowy rektor Ziesche 
z Wroclawia przemawiał »o stosunkach 
rodziny do szkoły przy pracy nad wy- 
chowaniem dzieci<, a następnie poseł 
hr. Praschma mówił »o zadaniach kato- 
lików w obecnych czasach«. Ogólnym 
celem zebrania tego było wyrażenie żąda- 
nia szkół wyznaniowych, i uchwalono też 
odnośną 1ezolucyę, atoli obok tego nie za- 
pomniano też o centrowej agitacyi na ` 
miejscu. W gruncie rzeczy chodziło raci- 
borskimcentrowcom o to,aby jaknajwięcej 
pozyskać członków do niemieckiego cen- 
trowego minervereinu«<, a mianowicie 
Polaków, jeżeli ich aż nawet po polsku. 
z ambony na io zebranie zapraszano. 
Ks. proboszcz Bresler też zupełnie otwar- 
cie nawoływał na zebraniu do przystą- 
pienia do »miinervereinuc. 

Tak więc raciborscy Polacy znów ' 
raz poznać mogli »dobroć i życzliwość« 
centrowców. Zapraszać nas na zebra- 
nie to umieli po polsku, ale gdyśmy 
już przyśli, to nikt nie afił ani 
słówka po polsku, tak że większość 
obecnych Polaków wysłuchała tych ka- 
zań niemieckich, ani słowa nierozumie- | 
jąc, a pozatem wszystkim jeszcze nas. 
namawiali do niemieckich »ferajnów». 


małej liczby, nie wstąpili do tego >fe- | racyę, 


stałnie wiadomości. 
Wojna. 
Przewóz dział nad rzekę Szah. 

Czifu. Japończycy rozpoczęli już 
przewóz ciężkich dział pozycyjnych z pod 
Portu Artura nad rzekę Szah do armii 
marszałka Ojamy. Działa te dadzą tam 
armii japońskiej znaczną przewagę nad 
armią rosyjską i ważną zapewne ode- 
grają rolę w spodziewanej nowej japoń- 
skiej akcyi zaczepnej. 

Rozczarowańi. 

Londyu. Znaczna część oficerów 
rosyjskich z załogi Portu Artura jest 
bardzo rozczarowana tonem i treścią 
odpowiedzi cara na depeszę generała 
Stóssła w sprawie dania Japończykom 
słowa honoru co do wyrzeczenia się 
dalszego udziału w wojnie. Oficerowie 
ci wybrali więc niewolę, obawiając się, 
że jeśli tym warunkiem okupią wolność 
i wrócą do Rosyi, stracą swoje stopnie 
"wojkowe. 


Jug się zbliżają! 

Londyn. Biuro Reut. donosi z Port 
Łowis na wyspie Mauritius pod datą 
Io b. m.: Krąży tu pogłoska, że ja- 
pońska eskadra znajduje się koło wyspy 
Diego Garcia.  Admirałowi  Rożdie- 
stwieńskiemu doniesiono, że Japończycy 
zbliżają się do floty bałtyckiej. Ro- 
syanie podwoili wobec tego ostrożność, 
— Adjutant Rożdiestwieńskiego oświad- 
czył dnia 3 b. m. pewnemu dziennika- 
rzowi, że flota bałtycka będzie potrze- 
bowała miesiąc czasu dla przepłynięcia | 
przez ocean Indyjski. 


Flota bałtycka w Port Said. 


Port Said. Biuro Reutera donosi 
pod datą 11 b. m.: Dzisiaj opuściła 
eskadra rosyjska tutejszy port. Okręty 
zabrały węgiel i małą ilość środków 
żywności. Przy wjeździe do portu na- 
jechał rosyjski torpedowiec na okręt 
węglowy, który zatonął. = 

Przybyiy tutaj rosyjskie krążowniki: 
»Oleg«, »lzumrud<, »Rion< i >Dniepr«, 
oraz torpedowce: »Groźnye«, »Gromki< 
i »Reźwys, a nadto jacht angielski 
»Emerald<. Poseł rosyjski Maksymow 
i konsul angielski udali się na pokład 
okrętu >Oleg«, nc a 

yé, przepisaną ustawami egipskiemi. 
Okrętom rosyjskim pozwolono zabrać 

wną ilość węgli, świeżej wody i środ- 
ków żywności. 
aa Skrzydłów odjechał. 

Władywostok. Dotychczasowy ko- 
mendant fłoty rosyjskiej na dalekim 
wschodzie, admirał Skrzydłow odjechał 
do Petersburga. 


Dezerterzy rosyjscy w Ameryce. 

Londyn. Biuro Reutera donosi 
z Nowego Jorku: W ostatnich pięciu 
miesiącach przybyło tu 75.160 podda- 
nych rosyjskich. Stosownie do ustaw 
o emigracyi, odesłano wielką liczbę 
z tych imigrantow z powrotem do Eu- 
ropy. Kongresowi przedłożony b" izie 
projekt, zmierzający do powstrzy:: ania | 
dalszej masowej. imigracyl. 


Zapowiedź dymisyi ks. Mirskiego. 

Londyn. Bezpośredniego potwier- 
dzenia wieści o mianowaniu Wittego 
następcą ks. Mirskiego nie otrzymano 
tu jeszcze. Korespondent »Morning 
Post« donosi jednakże, że w Petersburgu 
uważają tak dymisyę Mirskiegn jak i 
nominacyę Wittego za fakt dokonany. 
Zmiana ta — pisze ów korespondent — 
wytworzy prawdziwy chaos w Rosyi. 
Mylnem jest jednakże mniemanie, że | 
wpłynie ona także na przebieg wojny. 
Witte był przeciwny wojnie z Japonią, 
dziś jednakże jest taksamo przeciwny 
rychłemu zawarciu niekorzystnego dla | 
Rosyi pokoju. — Korespondent »Daiły 
"Telegraphu« twierdzi, że następca Mir- 
skiego zgotuje opinii w Rosyi wielkie 
rozczarowanie. 

Paryż. Petersburski korespondent 
»Petit Parisien« zapewnia, że dymisya 
ks. Mirskiego już jest przyjęta. Car 
nie zamianuje atoli na razie nowego 
ministra spraw wewnętrznych. 

(Witte nie chce przyjąć tego urzędu, 
pragnąłby on, aby dano go jednemu 
z jego przyjaciół. W ten sposób Witte 
byłby faktycznym kierownikiem spraw 
wewnętrznych Rosyi, a odpowiedzialność 
za jego rządy spadłaby na podsuniętą 
przez niego osobę.) 


_ Zaprzeczenie dymisyi Mirskiego. 


gdzie podpisano dekla- | 


pisma zagraniczne dvmisya . ministra 
spraw wewnętrznych  Światopekł - Mir 
skiego uważana jest za nieprawdopo- 
dobną. Oficyalnej wiadomości w tej 
mierze niema. 

Obawa przed Austro-Węgrami. 

Londya. Z Sofii donoszą, że tak 
w Bułgaryi jak i w Serbii wiadomość 
o upadku Portu A tura wywołała wielkie 
przygnębienie i zaniepokojenie. W Sofi: 
i Belgradzie obawiają się teraz, ż6 
Austro-Węgry, korzystając z miemocy 
Rosyi, wkroczą do Macedonii. 


Strajk górników w zach. Niemczech. 
Berlin. Strajk górników w zagłębiu 
węglowem mad rzeką Ruhr przybiera 
coraz większe rozmiary. Z Dortmundu 
donoszą, że dotychczas porżuciło pracę 
30.000 i w 25 kopalniach, 
Klęska Combesa. 

Paryż. Cała prasa jest zdania, że wy. 
bór Donmera na prezydenta łzby depu- 
towanych fest poważną klęską dła mi- 
nistra Con;besa. — Dzienniki sądzą, że 
Combes powinien wysnuć konsekwen- 
cye i jeszcze dzisiaj podać się do dy- 
misyl. 


Sprawy towarzystw. 

Katowice. Baczność! Druhów ćwiczących 
gniazda katowickiego proszę, aby się wszyscy 
na piątkowe Ćwiczenia stawili, ponieważ są 
rozmaite ważne sprawy do załatwienia, jak 
podział na zastępy itp. 

Czołem ! ~ Naczelnik. 


Świętochłowice: Wszysikich tych, któ- 
rzyby pragnęli przystąpić do mającego się tu- 
taj é Towarzystwa £imnastycznego »S0- 
kół« uprasza się ič do p. Antoniego Wol- 
skiego w Katowicach, (ulica młyńska nr. 12. 

Chorzów. Tow. kat. Młodzieńców i Mężów 
odbędzie w niedzielę 15 stycznia b.r. o godz. 4 
po południu w lokalu p. Morawca (Ginzła)j swe 
zwyczajne i ie. Na porządku dzienny. 
pomiędzy innymi będzie mianowanie czterec)i 
osób członkami honorowym.  Upraszamy Szar. 
członków aby się jak najliczniej stawili, po- 
nieważ przyjdą ważne spra pod obrady. 
Będzie także wolne piwo. Goście mile widziani. 

Zarząd. 

Radlin p. Wodzisławiem. W niedzielę 
15. b. m. je się zwyczajne że 
Towarzystwa św. Barbary, po poł. o godz. 4 
na sali p. Adamczyka. Będzie płacenie składce): 

jmowanie nowych członków, rozmaite 
obrady itd. Goście mile widziani. O licznv 

jal uprasza — — -` ra n 

Szan. Rodakom i 
polsko-katolickie Towarzystwo pod wezwanier: 
św. Wojciecha. Posiedzenia odbywają się w 
niedziele po 1 i 15 każdego miesiąca o godz. 4 
e. w katolickim domu towarzyskim, 

tliusstr. 72. Towarzystwo ma swą kasę 
4 rea i wypłaca w razie śmierci członi::. 
ub jego żony 40 marek wsparcia i sprawi: 

eściański pogrzeb. W razie śmierci dziecka 
otrzyma członek z kasy 7 marek. Prosimy 
Rodaków, aby przystępowali jak najliczniej Qt 
Towarzystwa, rodziców zaś prosimy, c 
dzieci swe, które dla chł bawią ms 
przyłączenia się čo 

Zarząd. 


obczyźnie, nakłaniali do 
tego Towarzystwa. 


Od Redakcyl. 


Biertułtowy.  Bezimiennych korespondency| 
nie umieszczamy, choćby były najlepsze. Kto 
do nas przysyła korespondencyę, musi miec 
tyle odwagi, ażeby się podpisał pes nią. Prze- 
cież ređakcya nigdy nazwiska korespondent: 
nie wyjawi. 

J. Re. w Ornonłowicach. Nie znamy te) 


zakac z dnia 5 maga 1904 roku. 
Ktoby z Szanownych czytelników 
odnośny nr. posiadał, tego prosimy 
o łaskawe nadesłanie nam takowego. 
Wydzięczymy się za to w inny sposób. 


Redakcya >Górnosłązakae. 


Unterzeichneter abonnit hiermit bei 
dem Kaiserl. Postamt für die Monate 
Januar, Februar, Marz (das 1. Quartal) 
1905) die in itz erscheinende 
Tageszeitung 


„Górnoślązakć 


mit der Gratisbeilage 
ina chrześcia 


für zusammen 1,60 Mk., mit Abuwag 


2,02 Mk. 
(Imię i nazwisko) ------------—---—- DR: 
Obige M... erhalten zu haben, 
ada 
CEDRO NOA, | EPE „190 
KÓWÓAŁ OM i KOZI 


-,_ Kwit powyższy prosimy wyciąć, wypełnić 
„A oddać wraz z pieniędzmi na poczłie 


obczyźnie do wiadomości, Ponów jetan = 


p dp «o. «m ap «w cp an 4 Mam «w m dw «w w 


Szanownym Rodakom z Bottrop, Delilwig ioko- 
(licy donoszę uprzejmie, iż z dniem I lu br. otwieram 
w Bottropie, ul. Wortmannstr. nr. 30/31 przy 
nowym kościele, tuż obok księgarni polskiej p. Trzoski 


mag” wielki skład trumien e 


bielizny dla zmarłych, wieńcy, krzyży i koron. 


Chcąc zaradzić brakowi, jaki tu istnieje, zadaniem 
mojem będzie dostarczanie ozdoby dla trumien, wieńców 
i krzyży z napisami w języku polskim. 

zyniąc zadość życzeniu wielkiej części Polaków 
ośmielam się prosić łaskawie Szan. Rodaków o poparcie 
mnie w mojem przedsiębiorstwie. 

Przy sposobności zameldowania wypadku śmierci 
ij w urzędzie stanu cywilnego (Standesamt) i na probo- 
fa stwie można uskutecznić zamówienie, a staraniem mojem 
Z będzie dostawić rzeczy zamówione do domu. 


Z głębokiem uszanowaniem 
Franciszek Żgol. 


Baczność! Baczność I 


Szan. Publiczności z Górnego Śląska po- 
lecam się do wyrobu A 


wszelkich części 
SE maszynowych 


mianowicie dla potrzeby cegielń parowych SĄ 
jako też i wszelkich maszyn rolniczych itd. ER 


Wlasny wargżtat do wykonywania modeli. 


Czyste wykonanie przy umiarkowanych cenach. 


fi. Wenzel, Katowice 


A Telefon 1285 ul. Xernera 4 Telefon 1285 
warsztat mechaniczny. 


2 


3380336008:653080986 
Nowość!!! Baczność!!! © 


Pocztówki z podobiznami zasłużonych mężów-Polaków 

na Śląsku jak ks. kanonik Ficek, ks. prob. Szafra- 

nek, ks. prob. Michalski, ks. proboszcz Stabik, 

ks. Lubecki, ks. Radziejewski, ks. Przyniczyński 
Karol Miarka, Juliusz Ligoń wyszły z druku. Dalsze, 8 

© jak ks. prob. Bączek, ks. Damroth, Lompa są w 

© druku. Za nadesłaniem 9o fen franko cała serya 
© g sztuk) Odprzedającym rabat. Do nabycia u $. 


Ligonia, w Katowicach, ul. Stawowa 16 i w księ- 
3 
eccececce8:6eRO6G6Q80Q068 


garniach „Górnoślązakać. 


Nakładem i czcionkami »Górnoślązakac sp. wyd. g ogr. odj. w E łowicach, — Odpowiedzialny: Antoni Wolski w Katowicach. 


podług wagi 


pod 


E aial konewki “garnki, miski, dzbanki, | 
emalie| = miednice, talerze iid, 


~ aký 


Tak długo, jak zapas starczy. 
Spis godnych polecenia książek 


~ O pielęgnowaniu zdrowia i t. p., 
które można nabyć w księgarniach 


„Górnoślązaka* 
w Katowicach, Koźlu, Raciborzu i Lublińcu. 


Bakterye i rzeczywiste ich znaczenie w życiu ludzkiem 
rzyrodzie. Cena 25 fen, 
arstwo podstawą zdrowia, szczęścia i życia nowego we- 
dle orzeczeń słynnych badaczy i uczonych. Cena 20 fen. 
z przesyłką 25 fen, 

M. Czarnowska. Jarska kuchnia, zawierająca wypróbo- 
wane przepisy przyrządzania smacznych e zdrowych potraw 
roślinnych, oraz naukowe uzasadnienie jarstwa. Cena 2,25 mk. 
z przesylką 2,40 mk. 

Ilustrowany mały kucharz jarski (co dopiero wydany). 
Cena I mk, z przesyłką 1,10 mk. 

Lahmann dr.: W jaki sposób odzyskamy zdrowie? 
Cena 50 fen. z przesyłką 55 fen. 


Nerwowość oraz zwykłe choroby przewlekłe (chroniczne): 


zwłaszcza u kobiet w małżeństwie, główne ich przyczyny 
i sposoby zapobiepania im. Przyczynek do oświaty ludowej 
jako też prawdziwego szczęścia w rodzinach. Cena 25 fen. 
z przesyłką 30 ten. A e 

Przestrogi i rady zdrowotne dla Corosłej młodzieży. Rzecz 
opracowana przez grono lekarzy. Cena z przesyłką 30 fen. 

Robaki w ciele ludzkiem (glisty, rupie, tasiemce, try- 
chiny, robaki górników itp.), ich powstawanie i usuwanie. (42 
rycin). Cena z przysyłką 55 fen. 

Samopomoc w cierpieniach i chorobach płciowych 
wedle zasad lecznictwa przyrodniczego, Z ryc. Cena 1,75 mk. 
z przesyłką 1,85 mk. 

Sposoby i | aji e lecznictwa przyrodnego. Opis 
zwięzły wszelkich zachodzących w lecznictwie przyrodnem dzia- 
łań i czynności z szczególnem uwzględnieniem najnowszych 
sposobów. Z 48 ryc. Cena 30 fen. z przesyłką 35 fen. , 

Szybkie usuwanie różnych cierpień (ból głowy, migrena, 
krztusiec, bicie serca i t. p.) działaniem ręcznem. Z rycinami. 
Odbitka z »Przew. Zdr.c Cena 50 fen' 

Onanizm. Samogwałt, samienie się. Marnopłcerie, nijactwo, 
Objawy, przyczyny, następstwa, zapobieganie, leczenie, Cena 
1 mk. z przesyłką 1,10 mk. 

Opieka nad dzieckiem przed urodzeniem i nad nowo- 
narodzonem, według. wymagań przyrody. `Z rycinami Cena 
50 fen. z przesyłką 55 fen. - : 

Zakon małżeństwa czyli rozbiór obowiązków małżeńskich 
ze stanowiska zdrowotności jednostkowej i społecznej. Kate- 
chizm zdrowotny dla małżonków oraz dla osób mających wejść 
w związki małżeńskie. Cena go fen z przesyłką 1,00 mk, 

Zaleski dr. Alkohol a miłość. Cena 25 fen. 

Z kim się żenić, kogo brać za męża? (Wybór małe 


Żonków ze stanowiska zdrowotnego). Cena 50 fen. z przesyłką 


60 fen. 
Życie płciowe i jego znaczenie społeczno-zdrowotnego. 
Ceny 2 mk. w oprawie i na papierze grubszym 3 mk. 
Adresować zawsze należy: 


„Sórnoslązak — Kattowitz O.-$. | 


W e e- 


aarm e Z A ZZ e "A 


 Użytecznym 


kałdy dla gazety stać się może, jeżell będzie namawiał 
współbraci do czytania, a gdy Idzie po towar do kupca, 
powinien powoływać się na gazotę swoją, a w obecnej 
porze kupców zachęcać do ori nia w naszej gazeciw. 


paz a A > aee 


A 


tug wagi 


funt fen. 


Górnoślązakom 
zwiedzającym Krakòw 


chrześciański dom gościnny. 


Najwygodniejsze noclegi | wyborna 
tania kuchnia w każdym czasie, 


Dziękując za dotychczasową łaskawą pa- 
mięć proszę i nadal mnie odwiedzać i kreślę 
z poważaniem 


Jan Chlipaiski 
Kraków, Rynek kleparski I. 16. 


Swój do swego! § "CA, EN 
Jedyny polsko-katolicki hande! @ 
towarów kolonialn. i drogeryjnych ġ 

Jana Kleemana w Jfikołowie >» 


wr 3 
s ulica Krakowska = 

poleca wszelkie towary m 
3 po cenach wyjątkowo tanich: e 


Kawy wyśmienite od 1 do 2 mk. Cukier w głowie cą | 
g funt po 25 fen. Migdały po tmk. Rodzynki po 40 3, 
w! 50 ten. Sliwki świeże najlepsze funt 25 ten. litr ) 
ER 50 fen. Orzechy świeże najlepsze funt 30 fen. Świe- +, 
czki na hojnę karton 35 ten. Krupy, ryż, konopie, t 
jg jak i wszelkie przyprawy do kołaczy i ryb po 
cenach jak najtańszych. — Margaryna najlepsza funt 

en. — Emalia nadzwyczaj tanio, 


HEF Kto zakupi za marek 6,00, otrzyma 
kalendarz darmo. "GRE 


EEE) Swój do swego! 


poleca fabryka pierników 


A. Markiewicz w Kostrzynie. 


Ostatnia nagroda: Wielki złoty medal. na Wystawie Przy- 
redniczo-Lekarskiej w Krakowie 1900. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i tranko. 
Do nabycia w cukierniach, handlach cukrów 
i kolonialnych. 
Zastępca na Górny Śląsk: M. Wolski w Bytomiu. 


„dd dw e PTP Roa umasdrtw 


